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Preniumeratę uk „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmuje akład Ilenry- 
ka Hirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
nogo zi -. Tamže nabywać 
można pojedyncze unimery Dziennika. 


Cens pojedynerego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś; Barbary P. ML. 
Jutro: Piotra D. K. 
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Ubylo dnia gols. 8 m. 41 


Dłagość duia godz. 8 m. 2 


Prens), Yandel i komikaye, 
Cła, s 


— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że | dące do granicy zae! 


komisya do rewizyi taryf celnych rozpa- 
trywać będzie wkrótce taryfy dla mate- 
ryałów drzewnych. Towarzystwo leśne 
przeciwne jest wszelkim cłom opiekuńczym, 
zarówno dla przywozu, jak wywózu mate- 
ryałów drzewnych. 

PAR wodne. 

— W Sofii zawiązuje się nowe towarzy- 
stwo żeglugi na Dunaju; rząd przyrzekł 
subwencyę. 

— Z Oetynii donoszą, że projekt towa- 
rzystwa żeglugi jest bliskim urzeczywist- 
nienia; dómy kupieckie z Petersburga ma- 
ją Kozaki kapitału w sumie 2,000,000 
rubli, 

—_Ministerynm komunikacyj, jak dono- 
szą „Peterb. wiedomosti*, zamierza urzą- 
dzić nad Wołgą, w górnym jej biegu, za- 
pasowe zbiorniki wody, w celu zapobieże- 
nia zbyt nizkiemn stanowi wody podczas 
lata. 

Drogi żelazne. 

— „Moskowskija wiedomosti" zapewnią- 
ja, że kwestya kolei syberyjskiej jest już 
rzeczą ostatecznie postanowioną i że robo- 
ty rozpoczną się na wiosnę 1891 r. Mi- 
nister skarbu znalazł źródło funduszów na 
pokrycie kosztów przedsiębierstwa i poro- 
zumiał się jąż w tej mierze z ministrem 
Xomnnikacyj tudzież dóbr państwa. Bud- 
żet przyszłoroczny obejmie już my A na 
powyższe roboty, lubo niewiadomo dotąd, 
czy preliminowany wydatek zostanie przy- 
jęty przez radę państwa, która w roku 
zeszłym odmówiła pieniędzy, żądanych jaż 
wtedy przez ministra skarbn na budowę 
rzeczonej kolei. „Obecnie wiele powag 
wojskowych oświadcza się za jaknajrych- 
lejszą budową tej linii, jako najpewniej- 
szym Środkiem. poskromienia chińczyków, 
którzy w ostatnich czasach coraż zuchwa- 
lej naruszają nasze prawa graniczne.“ 
dnia 30 z, m. otwarto ruch po- 
ciągów osobowych i towarowych na odbn- 
iowanych odnogach Kolei riażańsko-ko- 
złowskiej, od Bogojawleńska, na Ranien- 


burg, do Dankówa i Leblediani, na dlu- | pozwolenie na przewożenie przez 


gości 1,076 wiorst. 
31) < 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŇTŤ 


(Valszy ciąg — patrz Nr, 271), 


— A ja — przerwał ojciec w politycz- 
nych kwestyach mocno klerykalny, lecz 
w praktycznem życiu nie sympatyzujący 
z poglądami siostry — ja napisałem do 
Wiednia po dra Brauna t ten ci życie tra- 
tował. 

Następnego dnia, czyniąc zadość usilnym 
prośbom, pozwolono mi odezytać kilka li- 
stów Fryderyka. Pierwsze były to krót- 
kie powiadómienia o odbytych potyczkach 
i dalszych wymarszach. Pierwszy dłuższy 
list miał na kopercie napis: „Oddać, gdy 
wszelkie niebezpieczeństwo minie”.  Prze- 
czytałam go najpierw: 

„Mój skarbie jedyny! Czy będziesz te 
slowa czytała kiedykolwiek ? Ostatnia wia- 
domość doktora brzmiała: Chora w silnej 
torączce, stan groźny. Może użył tego 
wyrażenia, chege mnie oszczędzić, napisał 
„groźny“, zamiast „beznadziejny”... Jeżeli 
ten list odbierzesz kiedykolwiek, będziesz 
już wiedziała, że niebezpieczeństwo prze- 
minęło, a pomyśl, w jakiem ja byłem uspo- 
sobienia w przeddzień bitwy, myśląc, że 
uwielbiana żona umiera, że woła mnie, wy- 
tigga ramiona... Nie pożegnaliśmy się na- 
wet prawdziwie; a nasze dziecko, którem 
się tak cieszyłem — nie żyje! Ja sam, 
może jutro ugodzony będę kulą. Gdybym 
przedtem wiedział, że już nie żyjesz, z ra- 


| poania roku 1891 ministeryum komuni- 


CZWARTEK, 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegrnficzny: 
„DZIEWNNIIE.* ŁÓDŹ. 


_— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że od 


acyj ustanawia stałe systematyczne coro- 


faz rewizye inspektarskie dróg zelaznych. 


l 


Najpierw poddane będą rewizyi drogi, wio- 
hodniej. 

— „Jużnyj kraj“ donosi, że z inicyaty- 
wy zarządzającego drogą żelazną kursko- 
charkowsko - azowską, przy zarządzie tej 
drogi w Charkowie nrządzona będzie bi- 
bliotęka dla użytku oficyalistów i robotni- 
ków kolejowych na całej linii, 

-— Zarządzający ogólnym zjazdem przed- 
stawicieli kolei w Królestwie į Cesarstwie 
zwrócił się do zarządów wszystkich kolei 
z żądaniem nadesłania za trzy ubiegłe la- 
ta wiadomości: jakie materyaly i od kogo 
zakupywane były za granicą, co .skłęniło 
Urzeły do tego kupna i ile wynosiły opła- 
ty celne i komorowe, Dane te posłużyć 
mają do- kwestyi projektu obniżenia ceł 
przywozowych. 

— W mA w kolei wiedeńskiej pod- 
niesiona. projekt oświetlania elektrycznością 
wagonów osobowych. 

— Dyrektora rządowego kolei nadwi- 
ślańskiej, inżyniera Tomaszewskiego, mia- 
nowano dodatkowo czasowym dyrektorem 
ze strony rządn przy kolei orłowsko-witeb- 
skiej. 

Handel. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że no- 
we przepisy o handlu hurtowym okowitą 
i spirytusem wchodzą w życie z począt- 
kiem 1891 r. Otwieranie nowych składów 
hurtowych i sklepów sprzedających ba 
wiadra, poza miastami, na odległości miniej- 
szej, niż 30 wiorst, od gorzelni rolniczo- 
gospodarczych, jest wzbronione. 

— Wedle informacyj gazety „Moskow- 
skija wiedomosti*, rząd hiszpański wystąpił 
do rządów: ruskiego, francuskiego i angiel- 
skiego o przedsięwzięcie środków przeciw- 
ko komisyonerom, pośredniczącym przy wwo- 
zle i wywozie towarów. Mianowicie za- 
wiązał się syndykat, który pragnie otwie- 
rać faktorye do sprzedaży hiszpańskich tó- 
warów kolonialnych. Hiszpania proponuje 
wymienionym trzem państwom, aby i one 
nawzajem zorganizowały swój wywóz do 
Hiszpanii z usunięciem komisyonerów. 

— Ministeryum dóbr państwa wydało 


celną w 


masz być uratowana, w takim razie nie 
chcę umierać, Pragnienie śmierci, to tuczn- 
cie przeciwne naturze; nie może zbadzić 
się w piersi szczęśliwego czlowieka,  Je- 
żeli ty żyjesz, a ja powrócę, ileż skarbów 
szczęścia ofiarować nam może jeszcze ży- 
cie! Pragnienie życia i szczęścia rozpiera 
pierś moją! 

„Dziś po raz pierwszy spotkaliśmy się 
z dja Licz Dotychczas szliśmy pa- 
sem zdobytym, z którego uciekli dniczycy. 
Dymiące wioski, stratowane pola, kałuże 
krwi, trapy koni i grobowce poległych, to 
ślady zwycięzców, za którymi my dążymy 
z celem szerzenia nowych mordów i znisz- 
czenia... Rozpoczęliśmy dziś to dzieło: po- 
życya zajęta, a za nami wieś w płomie- 
niach. Na szczęście mieszkańcy uciekli, 
ale w jednej stajni pózostał koń zapomnia- 
ny, słyszałem jak rżał i rzucał się rozpa- 
czliwie.. Wiesz co zrobiłem? To mi za- 
pewne nie da órderu, bo zamiast zabić kil- 
ku dańczyków, poskoczyłem odwiązać bie- 
dne zwierzę. Lecz było jaż zapóźno : sło- 
ma paliła się pod jego kop i, grzywa 
w płomieniach... Wystrzeliłem dwa razy 
z rewolweru i zabiłem na miejscu. Potem 
wróciłem do szeregów i dalej w wir mor- 
dów, krzyków i jęków bolesnych, śród gra- 
du kul i daszącej wani prochu. Większość 
żołnierzy naszych i nieprzyjacielskich ogar- 
niał szał wojenny; ja tylko zachowałem 
nieszczęsną trzeźwość. Na nienawiść waela: 
dem dniczyków zdobyć się nie mogłem. Cóż 
oni robili, napadając na nas? Spelniali obo- 
wiązek. Myślami byłem przy tobie, Marto... 
Widziałem cię chorą na łóżku i pragnąłem 
śmierci; lecz nagle SER promień tę- 
sknoty i nadziei: „Jeżeli ona żyje, jeżeli 
ja powrócę ?,,” 


| Ogloszenia 
Í 
| i w Łodzi. 
| 


— W środkowych guberniach Rosyi, dla 
nsanięcia masy pośredników z handlu zbo- 
żowego i organizacyi taniego kredytu rol- 
niczego, mają być urządzone przez ziem- 
stwa publiczne składy zboża. 

— W ostatnich czasach domy handlowe 
w Odesie otrzymały liczne. zamówienia na 
dostawę znacznych partyj żyta do Nie- 
miec. 

— Dzienniki petersburskie dońoszą, że 
rząd ruski zamierza zabżyć niezadługo na 
wyspie Cejlon stałą agenturę handlową, w 
celu zorganizowania dowozu do Rosyi her- 
bały z tej wyspy. 

Pieniądze. 

— Na gruzach upadłej firmy londyńskiej 
„brąci Baring” powstał nanówo bank 
pod tąsamą firmą, z kapitałem zakładowym 
wynoszącym milion funtów szterlingów w 
2,000 akcyach 500 funtowych. Założycie- 
lami i administratorami tego bankń są 
trzej Baringowie: Karol, Tomasz i Fran- 
ciszek; dom Hambro i Marchant wziął w 
nim udział. Nowy bank Baringów odzie- 
dzicza tylko stosunki handlowe, wyrobione 
przez swych poprzedników, aktywa i pa- 
sywa dawniejszego banka nie wchodzą by- 
najmniej do nowego i znajdują się pod se- 
kwestrem do ukończenia likwidacyi przez 
bank angielski, 

W Woroneżu, z początkiem roku 
przyszłego otwarty będzie bank rolniczy z 
kapitalem 1,500,000 rs 

Podatki. 

—-Nowy projekt do prawa o poda 
od przedsiębierstw przemysłowych, mini- 
sterynm skarbu rozesląło. do opinii izb 
skarbowych. 

Przemysł. 

— „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że władze zamierzają ustanowić taką od- 
powiedzialność fabrykantów za. kalectwa 
robotników w fabrykach, jaka istnieje na 
drogach żelaznych, 

— Do ministeryum dóbr państwa wnie- 
siono projekt wybrania komitetu z łona 
właścicieli plantacyj tytoniowych, który 
miałby pieczę nad uprawą tytóniu w gu- 


LE poładniowych. 


— Projektowany zjazd chmielarzy ru- 


komorę | skich zajmie się wyjaśnieniem przyczyn u- 
Grajewie świeżych roślin i owo- | palku 


= doścłą szakałbym śmierci — lecz jeżeli ty | 


chmielarstwa w Rosyi. 

„ Walka trwała ze dwie godziny T jak mów 
wiłem, zajęliśmy pozycyę; nieprzyjaciel 
uciekł, nie ścigaliśmy go, bo na miejscu 
było dużo do zrobienia. O sto kroków od 
wsi znajdaje się folwark niezniszczony 
ogniem, z pustemi mieszkaniami i stajniami; 
tam odpoczniemy przez noc i tam złożymy 
rannych ; umarłych jatro portaan: A mię- 
dzy nimi znajduje się wielu żywych, gdyż 
ranni często bardzo wpadają w  letarg. 


Wielu też zostawimy żywych czy umar- | sałem wczoraj 


łych pod rninami domów í ci, jeżeli umarli, 
rozkładać się będą powoli; jeżeli ranni, 
umrą z braku pomocy, a żywi skonają 
z głodu. A my irura! naprzód! prowadźmy 
dalej tę wesołą wojnę l., 

„Następne spotkanie będzie krwawe za- 
pewne, Podług wszelkiego prawdopodo- 
bieñstwa, spotkają się głównie korpusy 
wojsk obu, a wtedy rannych i poległych 
liczyć będzie można do dziesięciu tysięcy, 
bo gdy armaty grzmieć zaczną, pierwsze 
szeregi z obu stron odrazn się pokładą. 
Jakie to świetne urządzenie! Ale jeszcze 
lepiej będzie gdy wymyślą taką broń, że 
jeden wystrzał całą armię nieprzyjacielską 
zmiażdży. A może wtedy nie byłoby wo- 
jen, bo jeżeliby obie strony równe miały 
szanse, przemoc nie mogłaby rozstrzygać 
sporów. Ale na co ja ci to wszystko pi 
szą? Czemu nie śpiewam, jak przystało 
na żołnierza, hymnów pochwalnych na cześć 
wojny i jej czynów ? Dlaczego ? Bom spra- 
gniony prawdy, niczem nie krępowatiego 
wynurzenia swych myśli; bo zawsze nie- 
nawidzę kłamstwa, a w chwili, gdy jestem 
tak blizki śmierci i mówię do ciebie rów= 
nież może umierającej, podwójnie pragnę 
wypowiedzieć to, co mi ma sercu więży. 
Niech tysiące ludzi inaczej myślą, lub mó- 
wią tylko nważając to za swój obowiązek, 
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DAIENNIK Ł00ZKI 


„Dzi 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchimana i Frendlera w Warszawie 


ców z zachowaniem przepisów ogólnych. Į 


pe O 


CENA OGŁOSZEŃ | 
Za jeden wiersz politem lub za doga l 
miejsce 6 kop., x ustępstwem wrazie 
nzęściej powtarzających się alho wię 
ksxzych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 
Nekrologi: za każdy wiersa 10 kop. 
Reklamy: za każdy wieraz 12 kop. 


Stałe 3 wierażowe ogłoszenia alre 
sowe pò re, 2 miesięcznie, 


Od należności przewyksznjących 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne 6 
prac. 


przyjmowane są: w Administracyj y 


Rękopisy nudeełnue bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


Wystawy, 
— Od warszawskiego komitetu wystawy 
środkowo-ażyatyckiej w Moskwie, otrzyma 
liśmy komunikat naste pujijey: Wystawg 
os 


środkowo-azyatycka w wie budzi coraz 
większe zainteresowanie w kołąch naszych 
przemysłowców i fabrykantów. Najznacz- 
niejsze firmy w kraju zadeklarowały już 
w niej udział. Ponieważ plan sal wysta- 
wowych, w których umieszczonym . będzie 
oddział wystawców z Królestwa Polskiego, 
znajduje się w kancelaryi komisyi (Kra- 
kowskie-Przedmieście 66), byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby znaczniejsi wystawcy 
obrali sobie na nim odpowiednie dla siebie 
miejsca, tak, jak to uczyniło już kilka firm 
poważniejszych, gdyż w ten tylko sposób 
komisya byłaby w stanie  zadowolnić swo- 
ich wystawców. Nadmienia się jednak przy- 
tem, iż tych miejsc do wyboru jest jaż bar- 
dzo niewiele i wystawcy, pragnący korzy- 
stać z tej dogodności, winni się śpieszyć. 
Dla udogodnienia niniejszem fabrykantom 
udziału w rzeczonej wystawie, komisya u- 
stanowiła osobną taryfę w jednostkach: 1, 
2, 31 td. arszynowych z włączeniem do 
nicl! wszelkich kosztów przewozu, instalacyi, 
agentury, reprezentacyj it. p., która to 
unormowana za wszystko opłata nia po- 
ciągnie w przyszłości żadnych innych wy- 
datków. Dla spraw wystawców z Króle- 
stwa Polskiego agentem generalnym komi- 
syi warszawskiej, umocowauym wobec ko- 
mitetu miejscowego, jest właściciał domu 
handlowego i komisowego firmy Liebrecht 


et C-ie w Moskwie. 
| — Okazy- przeznsezeno ua Wystawę 
środkowo-azyatycką w Moskwie, korzysta- 
ja, tak przy wysyłce do Moskwy od 20 
b. m., jak i z powrotem w ciągu czterech 
tygodni po zamknięcia wystawy, z 50%/, 
rabatu od taryf kolejowych. Przy wysyłce 
do Moskwy, z jakiejkolwiek stacyi, należy 
zapłacić całkowitą należność według tary- 
fy; połowa tej sumy podlega zwrotowi po 
przedstawieniu oryginalnej ceduły z po- 
świadczeniem komitetu wystawy o przyję- 
cie przedmiotu na wystawę. (Przy powro- 
cie przedmiotów na stacyę pierwotnej wy- 
syłki, drogi żelazne pobierają połowę mas 
leżnej opłaty, po okazania im świadectwa 
komitetu wystawy, Wystawcy, udający 
się na wystawę jedynie tylko III-ą klasą, 
otrzymają z powrotem bilet solo jazdy, 
ja chcę i muszę jeszcze raz, < 
ofiarą, zawołać z całej piersi: „nienawidzę 
wojny”! Gdyby wsżyscy cznjący: podobnie 
odważyli się to WIOSEK, jakiż Creed 
protest wauiósloy się do; niebad t 
rozbrzmiewające obecnie „ara wraz 
z hukiem armat, byłyby przytłamione okrzy- 
kiem ludzkości, spragnionej praw ludzkich. 
„Wojna wojnie 7” - 

„Godzina 4 rano. Powyższe słowa pi- 
w nocy. ns p się 
później spać na kilka godzin. pół go- 
dziny wyruszamy; przedtem będę mógł. 
jeszcze wysłać list. : Wszystko jaż przygo- 
towane. Biedni ludziska! Nie odpoczęli 
po wczorajszym zmęczeniu, nie nabrali sił 
na dzisiejsze trady...  Zwiedziłem pozosta 
jący tu lazaret, widziałem kilku rannych, 
którym pragnąłbym, jak temu koniowi, 
kulą roztrzaskać głowę. Jeden z nich me 
całą szczękę oderwaną, drugi — ale do. 
syć.. Ja pomódz nie mogę, nikt nie pg- 
może, prócz śmierci. Niestety, nadchodzi 
ONA; gdy upragniona, tak wolno... Glucha 
na prośby cierpiących, zabiera tych, któ- 
rym życie mile, na których w domu czeka 
ukochana żona | 

„Mój koń jaż osiodłany, trzeba więc 
kończyć. Bądź zdrowa, Marto! jeżeli ży- 
jesz!” 


+ 
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bolesei przyniósł, nie chę o zt 


2 
bezpłatnie. Dla ia nigi m 
przed wyjazdent Ga porkan TI ie t 


two komitetu palié asor że są wystawcami 
i udają się im wystawę. Swiadectwo ta 
mają przy ndawaniu się do Moskwy przed 
stawić maiczelnikowi stacyi da poświadcze 
nia 1 zanotowania numeru biletn; w Mo= 
skwie to świadectwo ma być poświadczone 
znów przez komitet wystawy i oddane ka= 
sie > stacyjhej wzamian za bilet bezpłatny. 
„Ruskija wiedomosti* donoszą, że pra- 
ce T rzygotowawcza do urządzenia wysta- 
wy środkowo-azyatyckiej w Moskwie, są 
już zupelnie ukończone. 
la wystawie suszoqyth owoców i 
jarzyn, urządzonej przez towarzystwo wol- 
noekonomiczne - w Petersburgu, przyznano 
między innemi następujące nagrody: wielki 
srebrny medal St. f J: Bielińskim z m. 
Dzierycz, w pow. jampolskim, guberni po- 
ilolskiej za śliwki suszone, jabłka, graszki, 
I wzorowe prowadzenie tego przemysłu; 
mały. srebrny. „medal: St. Perkowskiemu z 
Radomia za różne jarzyny i ekstrakty do 
zup, prasowane i nieprasowane, odźnacza- 
jące się przyjewnym smakiem i zapachem, 
oraz A. Bernatowiczowi ze wsi Kozłowsk, 
uberni wileńskiej, za ekstrakt do zupy; 
e 1 bronzowy: J. Kołakowskiemu z Ka- 
za suszone jablka, 


zimierza nad Wisłą 
grnszki i NiNa ss > 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Na; ae BA | ua korzyść 
towarzystwa dobroczynności, jak jnź do- 
nosiliśmy, zajmują się cztery komitety, 
w następującym składzie: komitet L — pa- 

nie: Lolrer i Olszewska, panowie; Broni- 
kowski i Gajewicz; komitet II — panie: 
Teschiech i Markiewicz, panowie: A. Die, 
ring i A, Strenge; komitet III — panie: 
Thienemana i Scholz, panowie: J. T.i Hein- 
zel, G» Folkmann i E. Hugfer; komitet 
IV — panie: Kern i Kadłer, panowie: H. 
Ehmer i R. Kesiger. 

Powyżej wymienieni członkowie komite- 
tów wskażą miejsca paniom i panom dyżu- 
rującym. Dla czlouków komitętu przygoto- 
wane są znaki odróżniające: kokardy czer- 
wone—dla pań i białe—dla panów. Panie 
dyżurujące otrzymają od ezłonków komi- 
tetu oddzielne bilety wejścię (passe-partout); 
panom służyć będą, jaka bilety wejścia, 
przesłane im karty dyżurowe. Panowie į 
panie przybędą ua bazar w kostynmach 
wizytowych. 

lm pań opiekunek ochronki ka- 
tolickiej przy ulicy Widawa odhędzie 
się w niedzielę, dnia 7 b. m., o godzinie 3 

po południa. 

= (eż Wiadomości osobiste. Wyjechali za 
granicę na dni kilka: onegdaj "p. Karol 
Scheibler, a wczoraj p. Edward Herbst, 

(—) Zebranie techników. W sobotę o 
godzinie 8 wieczór odbędzie się drugie ze- 
branie członków sekcyi teclmicznej oddzia- 
ła łódzkiego. towarzystwa pop. przemyslu i 
handlu, 

(—) Zarządzający stałą wystawą prób 
i wzorów w Warszawie, rozesłał do prze- 
mysłowców  tutejszyc)i schematy, z prośbą 
w nadesłanie ma danych statystycznych, do- 
tyczących ich zakładów. Znaczna część 
przemysłowców nie dala słotychczas żadnej 
odpowiedzi. 
(=) Pobór 


ać 


Hektor Malot. 


SKIEROWANIE LÓDKI, 


Przekład S. E 


(Dalszy ciąg — patrz Nr- 271), 

— Dobrze, zacznij, jednak uprzedzam 
cię, że zupełnie bez pożytku wygłosisz 
przygotownią mowę. Zapewne wypowiesz 
ją nawet pięknie, bądź jednak pewnym, że 
nic « nic nie wpłynie ona na moje posta- 
nowienie. Wiesz, że jestem stanowczą: je- 
żeli będę nważała, że powinnam tu zostać, 
zostanę, nawet po twojej przemowie. 

Tak długo, jak pan Bonoldi zostanie, 
prawda? 

— (0 to znaczy? 

Powiedziała to ziwyniosłą dumą, któ- 
ra jednak nie poruszyła jej męża. 

— Zaraz dowiesz się; lecz przedtem po- 
prosżą cię, żebyś kazala niewpuszczać do 
siebie tego aktora, dopóki ja nie wyjdę 
z hotelu. 

Pani da Chamalitres zatrzęsla się cala, 
tłumiąc widocznie swoje oburzenie, ale po 
chwili wahania, słowa nie wyrzekłszy, zł- 
dzwoniła. 

Pokojowa weszla. 

— Nikogo nie mogą przyjąć, dopóki pan 
hrabia nie odjedzie. 

Usiadła rozparta w fotelu. 

On zaś wzburzony, O 
<hwdził u, ło znowu stawał przy 

Sery ję które nic nie wi- 


uknie i 

falalo, na bk mą poriezenię jeziora, 
zl 

z arane nr a Kalka” kroków 


Wreszcie Zatz, 


„Ea LEE tac ZEE A DZ ZE. ENNIK ŁÓDZKI. 


wali do poborn wojskowego młodzi ludzie 
z rewirów: IV, HI i IL Niedawno poda- 
liśmy = BA: rekratów ze" i ch do-wojska 
z rewir Ti stawało do su- 
perewizyi 365 m4 jazi, przyjęto zaś 
112. Rewir ten składa się z gmim Chojny, 


Wiskitno, Brojce, Żeromia, Gzarnocin, Go- 
spodarz (w Obrębie tej gminy znajduje się 
miąstęczka: Rzgów) i Górki, do /której na- 


leży miasteczko Taszyn. Wczoraj ukończo- 
ng czynności poborowe dla rewiru II, któ- 
vy składają: Zgierz 1 gminy: Radogoszcz, 
Brużyca, Łagiewniki, Lnómierz, Dzierzązna 

i Nowosolna. Stawało do superrewizyi 484 
młodych Indzi, a przyjęto 147. Ogółem do 
dnia wczorajszego przyjęto do wojska 341 
rekrutów. W sobotę przypada pierwszy 
dzień losowania młodych ludzi z rewiru I, 
obejmującego miasto Łódź. 

() Nowość. Wczoraj po- ulicy Piotr- 
kowskiej biegał kilkunastoletni chłopak ze 
szczotką i blyszezem w ręku, ofiarowając 
się z czyszczeniem obuwia. Usługę tę cia. 
tnie przyjmowano i chlopiec do połndnia 
zarobił około 30 kop. 

(—) Wypadek. Ounegilaj wieczorem do- 
rożkacz niewiadomego nazwiska, najechał 
na Seang llnera skaleczył go dyszlem 
w głow 

(>) Jubileusz szynku, Wczoraj jeden z 
szynków przy ulicy Głównej obchodził 50 
lat swego istnienia. Z tego powodu go- 
spodarz wydał bal dla swych gości. 

(—) Kradzież. Wczoraj, o godz. il, ku- 
piec tutejszy, p. T- przechodząc ulicą Piotr- 
kowską, obok doma p. Rosenblata, liczył 
pieniądze. W tej chwili uadbiegł 16-letni 
wyrostek i wyrwawszy mu pieniądze z rę- 
ki, zaczął uciekać. Przytrzymał go straż- 
nik policyjny. 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną bę- 
dzie „Wdowa malabarska, * oper-baffo w 
3 aktach, Muzyka Heryć'go. 

W. przyszią sobotę teatr nasz wystawia pa 
raz pierwszy niegraną jeszcze tu komedyę 
Dumas'a (syna) „Przyjaciel kobiet*. Szta- 
ka ta, pelna humoru wykwiatnego, cieszy- 
ła się ogromnem powodzeniem w Warsza- 
wie (z panią Modrzejewską) i w Krakowie 
(z panną Autoniną Hoffinanową). Rolę ty- 
tulową odtworzy dyrektor teatru, p. Kop- 
czewski. tędy komedyi OB OE 
je uadto „Nitkę jedwabiu” Sardou, „Panię 
podkomórzynę Zalewskiego, oraz tak bar- 
dzo na czasie będącą „Fmigracyę chlop- 
ską“ Anczyca. 


— Na rzecz kasy wdów i sierot, istnie- 
jącej przy stowarzyszeniu wzajemu z 
mocy subjektów handlowych m. 
ofiarowali w z. in. L. rs. 3, B. Ko- 
walski rs. 2k. 72,1. S. rs. 5, Dawid Prus- 
sak rs. 2, J. S. rs. 1, J, B. rs. 2, Ew. B. 
rs. 7, Hen. Sz. rs. 2, Sz. F. kop. 50, St. 
M. S: rs. 2, 8. Ant. rs. 1, — ogółem rs. 
28 kop. 22. Za powyższe ofiary zarząd 
stowarzyszenia składa szanownym ofiaro- | 
daweom uprzejme podziękowanie. Prezes: 
Henryk Birnbaum, — sekretarz: Bliith. 


KRONIKA. 


— Ministeryum oświaty wydało rozpo- 
rządzenie, asc nauczycielom dedy- 
senaia swych dzieł bezpośrednim zwierzcli- 


przed hrabiną, mówiąc: m 
Domyślasz się zapewne, że nie uczu- 
cie zwykłe sprowadziło mnie tątaj i że, je- 
żeli opuściłem stanowisko, ną którem obe- 
cność moja jest tak, niezbędną w tej chwili, 
jeżeli wybrałem się w podróż z Konstan- 
tyngpola do Bellagio, to tylko ważne po- 
wody mogly mnie zmusić, do tego. 

— [o jest przyjemność zakłócenia mi 
spokoju i wypoczynku. 
Dotąd nie byłem mężem ani wymaga- 
jącym, ani zawadzającym, ale nie będę diu- 


żej mężem śmiesznym. 
«wsze jest się tem, czem się być 
elice. 
— Gdzie tylko byłem, nie mogłaś miesz- 
kać ze mną. 
— Dlaczegóż przebywasz zawsze w kra- 
jach bezlndnych ? 


— Wiedziałaś dobrze, wychodząc. za dy- 
plomatę, że nie. będę mógł dowolnie wybie- 
rać sobie rezydencyi takiej, jaka się tobie 
spodoba i że będę zmuszonym, że będzie- 
my zmuszeni iść tam, gdzie będą tego wy- 
magaly sprawy mojego stanowiska, W Ko- 
penhadze nudzisz się. 

— Bo można się budzić. 

— W Madrycie zachlodna zima, w Lis- 
bonie zacieple lato, w Rzymie bywa febra, 
w Konstantynopolu są. tnrcy, którzy są dla 
ciebie tak nudni, jak byli duńczycy przed 
jedenastu laty. Chciałaś wrócić do Fran- 
cyi i pomimo moich perswazyj i prośb, Wy: 
j Fakt ten jest tak rażący, że aż 
uważano za stosowne, powiedzieć mi i po- 
kazać to, ua co ja nie umiałem patrzeć, 
Z nalury jestem miękki, cierpliwy i ma- 
rzyciel.«. 

— Jeżeli zaczniesz 4 Gy 8Wój chike 
rakter, ta chyba nie wybrniemy z tego, bo 


lezące i 15-letniego chłopca, Celnika, termi- 


| 
i 


— Gazety ruskie podają ciekawe zesta- 
wienie dwóch cyfr, wykazujących ogromny 
wzrost. wysokości długów. obciążających 
RAM właścicieli ziemskich. róku 
1 owdłażenie to nosiło 400,000,000 
rubli, a w 20 lat późłej 1,100,000,000 rs. 


Warszawa. 
Prezes kolei 
skiej i fabryczno-tódzkiej, p. J. 
wyjecineęł do Petersburga. 

— Termia składania egzaminów na 
stopnie nauczycielskie wyznaczono w War- 
szawie na dzień 13 b. m. 

— W poniedziałek odby! się w Warsza- 
wie koncert pożegnalny p. Szlezygierówny. 
Publiczność natłoczona w sali przyjmowa- 
ła artystkę nadzwyczaj serdecznie. 

— Lmeca wystąpi z koncertem w War- 
sząwie+ w. dnia 8 by m. 

— Słarszym zgromadzenia 
warszawskich na następne trzechlecie' o- 


brano p. Paulina Urbańskiego, a zy 
12 ymywa: 


iwangrodzko- dąbrow= 
G. Bląely 


młynarzy 


m p. Jana Wankego. 

— W tych dniach otwarta będzie w sali 
warszawskiego towarzystwa zachęty sztuk 
piękuych wystawa. obrazów ze zbioru p. 
Ludwika Temlera. Zbiór składa się z 70 
przeszlo płócien, między któremi, są dzieła 
wszystkich prawie celniejszyci malarzy 
krajowych. 

— W teatrze Wielkim w Warszawie 
wprowadzoną będzie nowość, dogodna dla 
pabliczności. Każdy z widzów posiadający 
bilet na miejsce numerowane będzie mógl 
korzystać bezpłatnie z lornetki. Jeden z 
właścicieli skladu przyrządów optycznych 
Felsenhardt, zapropono- 
ke dostarczy tyle 


w Warszawie, p. 
wał dyrekcyi teatru, 
lornetek, ile osów pomieścić się może w 
teatrze, jeżeli przez lat 

będzie po 5 kop. od kaźdego Viletu sprze- 
danego. Po upływie tego czasn, lornetki 
przejdą na własność teatru. 

— W rozporządzeniu rady miejskiej 
warszawskiej dobroczynności — publicznej 
znajdują się trzy nagrody z zapisu Jana 
Zacharkiewicza dla lokai wyznania spr 
ściańskiego, za długoletnią słażbę w jed 
nem miejscu. Nagrody są następujące: 
pierwsza za 20 lat służby 150 rá; druga 
za 15 lak 75 rs. i trzecia za 10 lat 45 rs. 
Prośby wnosić można do dnia 17 stycznia. 
Petarsbury. 

— Ośm wychowanie gimnązyów  żeń- 
skich w Petersburgu, które ukończyły kors 
nauk w roku bieżącym, zwróciło się do'ta- 
mecznych aptekarzy z proste o przyjęcie 
ich za uczennice do aptek. 

Koło. W tych dniach w m. Kole, gub. 
kaliskiej, spełniono zbrodnię, która poruszy 
ła całe miasto, ze względu na dzikie ókru- 
cieństwo, z jakiem była dokonana, Nie- 
wykryty dotąd morderca wszedł do miesz- 
kania blacharza Rosenstreitera w nocy, 
wtedy, gdy wszyscy pogrążeni byli w śnie 
głębokim i siekierą pozabijał:  Rosenstrel- 
tera, żonę jego, dziecko półtora roku li- 


natora blacharskiego. Wszystkie ofiary 
mordu mają potrzaskane głowy, a nadto 
Celnik ma poderznięte nożem gardło. Ro- 
seustreiterowa pomimo dwu uderzeń sie- 
kierą w czoło i twarz, przeżyła do, rana 
i przed śmiercią powiła dziecię. Ponieważ 
zamordowani byli ubogimi Indźwi, przy- 
puszczają powszechnie, że pobudką zbrodni 
byla czyjaś zemsta osobista. 


(obawiam się, że na bardzo wiele punktów | 


będę musiała niezgodzić się: najgorzej zna- | którym włóczysz sią odtąd. 


my samych siebie, 

— Kochałem cię, temu nie przeczysz, 
tak? Tem więcej wytłómaczonem być może 
moje postępowanie. To jedno pos cię 
utwięrdzić w przekonaniu, że bez żalu od- 
dałbym ostatnie dni swojej młodości, gdy- 
by ta zima, która przeszła, była” shem 
tylko. 

— Czegóż więc możesz chcieć odemnie, 
o której wiesz, że nia podzielam twych 
nczuć? Postępuj tak, jak gdyby to był sen; 
wróć do Konstantynopol, z którego niepo- 
trzebnie wyjechałeś, 

— Z tobą i z moją córką. 

— Że muy, nigdy. Co do Gaktyeli, to 
jeszcze kwestya. 

— Na tym puwkcie nie mogę doznać ża- 

ego opori. 
Jakiemś dziwnem nczuciem zazdrości 
kocliasz to dziecko, które nigdy nie rozsta- 
wało się ze mną, a które tak niewiele cho- 
wało się przy tobie, 

— Czyja w tem wina? 

— Nie o to chodzi, Zostawiałeś mi ją 
dawniej, co znaczy ta oryginalna chęć po- 
rwania mi jej dzisiaj? 

— Żuaczy to, że ja wiem, dlaczego i dla 
kogo ty: tutaj jesteś m rs sp ją powierzyć 
matce, ale muszę ją od są kobiecie, któ- 
ra zapomina, że ma męża i córkę. Upe- 

wniam cię, że mi pokazano to, czego sam 
nie widziałem; wiem, co się stało od cza- 
su, kiedy opuściłaś zamek mojej matki i 
poa pozórem ratowania zdrowia, zamiesz- 
ałaś w Nicei Czy mam ci powiedzieć? 

= Gy rzy jęchalać da Nic ałaś, 

— Gdy ech a Nicei, 
gdzie i jak, nie wiem, dość że AT | 


272 


| = Gesty Tek podaja kaa zela] OAM | 2 | a 

— „Nowosti* donósżą, że jeśłi wlado- 
mość 9 bankructwie pewnego” bogacza be- 
sałabskiego na 3 miliony rubli okaże sią 
prawdziwa, Odesa stać się może widownią 
wielu upadłości. 

Z literatury. 

— Ostatnia powieść Zoli, „Pieniądz*,uka- 
zała się juź w felietonie jednego z dzien- 
ników paryskich, W rozmowie -z którymś 
z korespondentów gazet zagranicznych po- 
dal Zola treść ogólną nowego dzieła, opar- 
tą ua długich i podobno źródłowych sti- 
dyach. Autor dalekim jest 9d upatrywania 
w mamonie przyczyny zła wszelakiego; prze- 
ciwnie, ma ona i swoje. dobre. strony, 
sze zególniej w kierunku ożywiającego wpły- 
wu na działalność, organizmu społecznego. 
Zola rysuje w powieści kilka typów ludzi, 

„robiących* w pieniądzacji, pomięłzy inny- 
mi finansistę, który żywi dla złota uczucia 
kochanka dla kochanki. Człowiekowi temu 
jeden przedmiot zasłonił sobą Świat cały. 
Nie odczuwa on ani piękności majowego po- 
ranku, ani wzruszeń estetycanych, wywo- 
lanych dziełami sztuki w jakiejkolwiek f for- 
mie. Nawet zdobycie uśmiecha kóbiety jest 
dlań zbytkiem, na który sobie nie może põ- 
zwolić, on, niewolnik złota. Człowiek ten 
pędzi życie w niepewności i trwodze, a je- 
dnak nie oddałby swoich mąk za najsnb- 
telniejsze roskosze bezklopotliwego istuie- 
nia. Zły to, czy dobry człowiek? Na to 
pytanie autor nie odpowiada, uważa, raczej 
swego bohatera za niepoczytalną w paw- 
nych razach ofiarę sily wyższej, z duchą 
czasu zrodzonej. Pieniądz w pojęcia Zoli 
jest siłę elementarną, na równi ż ogniem, 
powietrzem, wodą. „Wierzaj mi pań—wy- 
raził się Zola w romausie—wyśli bankruta 
w więzieniu nie o wiełe różnią się ol re- 
fleksyj Napoleona ua wyspie Św. Heleny. 
Wobec uderzenia krwi da głowy wyradzają 
myśl jednę: gdybym poświęcił kilka tysię- 
cy istnień ludzkich, lab kilka milionów 
franków więcej, dotarłbym do celu niechy- 
bnie. I najbieglejszy psycholog nie będzie 
w stanie napewno stwierdzić, czy ma do 
czynienia z łotrem, czy też z człowiekiem 
w swoim rodzaju nczciwym. Ruina akcyo- 
Fia yuszów w czasie przesilenia finausowe- 
lgo również mało znaczy, jak śmierć żoł- 
nierży w czasie wojny. Tak finansistu, jak 
strategik patrzą na marnotrawstwo życia, 
spokoju i sumienia, jako na zło konieczne. 
Bezwątpienia, — konkludu) e Zola — w imię 
pieniędzy dopuszczają się ludzie podłości, 
Ale czyż szczytne skądinąd pojęcie miłości 
nie bywa też przyczyną spodlenia*, 


l; 


ROZWALTPOSO 

x Sygnały elektryczne. Elektrotechnik 
warszawski p. Zielonka, przedstawił zarządowi 
kolei warszawsko-wiedeńskiej projekt zastoso- 
wania do pociągów sygnałów elektrycznych, u- 
rządzonych w ten sposób, iż osoby wiozące z 
sobą większe sumy, mogą sekretne sygnały 
trzymać w ręku lub kieszeni i w każdej chwili 
bez poruszenia z miejsca, byłyby w możności 
zaalarmować służbę pociąga. Oprócz tego w 
każdym przedziale wagonu byłyby umieszczone 
za szkłem guziki. W razie potrzeby sżkło się 
tłucze, naciska sprężynę, a dzwonki elektrycz- 
ne większych wymiarów zawiadamiają , nadkon- 
duktora i maszynistę 0 wypadku w wagonie. 

ruty elektryczne mieszczą. się pod wagonami, 


jakiegoś śpiewaka-tenora, tego Bonoldi, za 
Kiedy on wy- 
jechał z Nicei i udał się do Medyolann, 
tyś tam także 2 gate) a w dzień jego 
pier w w „Scałą*, siedziałań 
w jednej z let pónych lóż i biłaś brawo 
w kompromitujący sposób. Gdy skończył 
się sezon w „Scali“ , przeniosłaś się znown 
do Bellagio i zamieszkałaś w tym hotelu, 
gdzie ten aktor znowu spotkał się z tobą. 

— Co rozumiesz przez to? 

— Nie mówię, bynajmniej, żeby 0n z to- 
b; mieszkał, ale przecież ty nie będziesz 
twierdziła, że go tu niema... 

— Ja zupełnie nic nie będę twierdziła, 

— I że go przyjmójesz co dzień, że co 
dzień z nim spacerujesz, I ty może przy- 
puszczasz, że ja pożwolę mojej córce pa- 
trzeć na takie prowadzenie się. 

Podczas gdy to mówił, oną kilkakrotnie 
otrząsuęła sig z wyrazem pogardy, w konga 
powstawszy jąc rj > do męża, któ- 
ry teraz stał oparty o kominek, spojtza- 
ła mu w oczy, mówiąc: 

— Odkąd to faatazya, czy też waryńc- 
two męża jest w. prawie, zabronić żonie 
bić brawa śpiewakowi, którym ona zachwy- 
ca się i przyjmować artystę, którego dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności spotyka w po- 
dróżach? Tak jest, przyklaskiwałam pana 
Bonoldi; dobrze widzieli i prawdę powie- 
dzieli. Prawda, „przyjmij ęgo A fed 
tego ci nie powiedziano, że wieczorami, kie- 
dy zechce przyjść ilo mnie, śpiewam z nim. 
ay pewnym, że nie wyrzeknę się tej zu- 
żyłości. 

— Ty pa wyjedziesz. 

— Nie È rędzej, aż mi się doanak. 

I odeszła od niego. 
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3 mini „ Wirgiliusz y. 
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Cocapilla, modufarka p-na Całory | nionym rejonie zgłaszać się do wyżej wymienionej firmy. n 
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Ninika p-ni Kowalska W powołaniu się na powyższe ogloszenie mamy honor za* ZA Na odar ki 
N ie E p sa Saa wiadomić, że przyjęłiśny | ME 
amaris p-na Lewandowska. , 4 
h bajaderki 
Linda p-na Prawdzic . - R 
K "dan Zabawki-G 
Ainsa EE na gubernię Piotrkowską Agenturę Główną abawki-Gry tow. 
Bengali p-ua Gerar i żel Je Towarz i 
z Z Panek Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa Zajęcia umysłowe. 


Bramini, służba Boulbonma i Na- 
baba, Fakirzy, Sipaje, Bajaderki i 
Muzykanci. 


We wszystkich gałęziach gospo- 
darstwa domowego doświadczona 
gospodyni 
posiadająca dobre rekomendacye 
lub świadectwa; może otrzymać od 
Nowego Roku 1891, samodzielne 
i trwałe miejsce. Osoby starsze, 
mówiące po polsku i reflektujące 
na to miejsce, zechcą złożyć swój 
adres w redakcyi niniejszego pisma 

pod lit, B. 2. 2254-3-1 


Reflektanei, zechcą 
w Bodzi ul. Piotrkowska Nr. 93. 


Edward Kremky % Comp; 
2251—3—1 


Ubezpieczeń 


„POMOC 


w. St. Petersburgu 


i poszukujemy zdolnych agentów 
a) w; branży nbezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
b) w branży ubezpieczeń szkła. 


się rzglaszać, doi biura Głównej, Agentury 


poleca 


le od frontu, lnb toż na 
trze, przy ulicy Piotrka 


Konstantynowakiej. 


interesanci zechcą zlożyć 


24 obrazy 


Ozdoby na choinkę, Książki dla dzieci 
A. J. Wisniakowski w Warsza 
wie, Trębacka rógrNowo-Senatorskiej M 2. Kafa 
log gratis, — Pp. Handlującym rabat, 


otrzebne jest od Nowego Roku 
Mieszkanie 


skłudające się z 2 pokoi i kuchni, na do- 


wego n do pasażu Meyera lub na 
oferty z o 


znaczeriem cen pod lit, G, G, w 
Finep ra 


do nauki o rzeczach. 


2201 —5—1 


< Zagi paszport, 
wydany z gminy Radogoszcz, na 
imię Antoniego Klimczyńskiego. 
(Łaskawy znalazta raczy złożyć 
takowy w magistracie.  2266—1 


PJ 


szem piy 
od Nò- 
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Pochowanie zwłok zmarłego nam tak wcześnie, niewy- 
gasłej pamięci męża, ojca, syna, brata, wuja, szwagra, 
teścia i dziadka 


[IAI KRA 


odbędzie się w czwartek, dnia 4-g0 grudnia, punktualnie 
o godzinie 1-ej, z kościoła ewangelickiego św. Jana. Na 
smutny ten obrzęd zaprasza uprzejmie wszystkich Kre- 
wnych i Znajomych 


w głębokim smutku pogrążona 
Rodzina. 


6 __ BAKALIE MIĘSZANE afua = 


M. Sprzączkowska 


k na Łódź i okolicę firmy: w 
Ę PIOTRA OÓRŁOWA” a 
E j) UL B, 
3 ulica Piotrkowska X 501. ŁÓDZ ulica Piotrkowska X 501. | E: 

Poleca na nadchodzące święta : BE 
3 PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI Ę 
= z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 4 
si t i w ra À hps z 475 [| sra - 
ci wina odstałe: węgierskie, reńskie, hiszpańskie; szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery T 
= krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę,  wanilię, „oliwę prawdziwą Nicej- 


ską, musztardy francuskie i krajowe; octy francuskie, czekoladę,” mączkę cnkrową zwaną puder -z=eukru oryszewskiego, 


rzniętego un maszynie tu na miejscu; oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
2250—6—1 


| PIERNIKIE geo Za, 


GEBNTANER i WOLE ES 


j|MO3018x% amxeił KŁ sKsanny HA 
BoJbAooupexbiniomuxca, Osepru 
| |1oą N 555 st pexaknito aroi ra: 


1 5—6 e" PYT Boża rnio oto 
Jojgmickaa Qa0pu1HAA wertb- | : Ý : R 
alaa a Piotrkowska X 18, I-e piętro, gl JEST do nabycia. w każdym 


czasie, dobrze procentający 


sklep wiktuałów 


j |z urządzeniem i towarami. Oferty 

proszę składać w  administracyi 

„Dziennika“ pod lit, A, 
1225—5—1 


Bęańżxcrnie BaaBiEWIA TOBAPONOJYTA-| 
{oxn M. Teńepą 06» yrepóń Szk 


otrzymał nowy transport 


FORTEPIANÓOWiPIANIN 


Przyjmują się zamówienia na repe- 


mot e i 
M 2238-31 


„lorannckaa Qaópunaa werk- 


3RAA T0pora YupaBaenie Ioqauackoii xea, top. 
Beażącrnie gaapieuiA TOBAPOOTUpABUTEXA 
,|9. ITawnuma, oó% yrepk XyGaukara HA- 
Raaxuoft loxasKamunędi M 93547 ors 4 
Hoaópa T. r, Ynpanaesie Ioxanuckośt da: 
||ópuznoft wex. X0p CHWS OÓGĄBARETŁ, TO 
oMNWYTMŃ XyGAUBATY uaKXAXMOŃ Cui- 
Taerb uoXbkoTBRTEALHMNMY,  2248—3—1 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor B Knie cki | jjoasonemo Ions 


ypow 21 Hoaópu 1890r. _ 


